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Partyjna wykładnia 


Słowa Wodza Naczelnego, wypo- 
wiedziane w Paryżu do przedstaiwi- 
cieli polskich stowarzyszeń i organiza- 
cji, kładące nacisk na konieczność — 
„Skupienia się bez waśni, bez różnic“ 
pod jednym sztandarem — wywołały 
głębokie wrażenie w społeczeństwie. 

Lecz już słyszymy brzęk owych 
przysłowiowych nożyc, które stale się 
odzywają, ilekroć w Polsce pada hasło 
konsolidacji narodowej nie pod wez- 
waniem partyjnym, ale ideowym, ogól 
nym, państwowym. 

Nożyce się odezwały — jakżeby 
mogło być inaczej ? — na łamach głów 
nego organu endeckiego, następcy 
smutnej pamięci „Gazety Warszaw- 
skiej“ mieniącej się obecnie „Warsza- 
wskim Dziennikiem Narodowym“ 

Na apel Wodza Naczelnego ende- 
cja odpowiada: 

— „Takiego skupienia i takiego 
współdziałania nikt nie może brać na 
serio, ani się do niego entuzjazmować 

I dochodzi do wniosku. 

— „Ktoby chciał obudzić wiarę i 
zapał w społeczeństwie polskiem, ten 
musiałby innymi zgoła iść drogami i 
inne stosować metody. 

Jakie były te „inne drogi i meto- 
dy“ — tego oczywiście organ endecki 
nie podaje, ale my przecież dobrze 
wiemy, co pod „innymi drogami i me- 
todami'* endecja rozumie. Inne „drogi“ 
to właśnie pogłębianie różnie między 
obywatelami I i II klasy, to rozpętanie 
atmosfery potępieńczych swarów i 
waśni, to wzięcie w pacht pojęcia na- 
rodu przez jedną grupę — to wreszcie 
owe błędne koło wiecznych rozgry- 
wek i nieustannych polemik, wyczer 
plujących w jałowych sporach całą 
energię i topiących w mętnych bajo- 
rach taniej frazeologii demagogicz- 
nej, każdy wysiłek twórczego czynu. 

Te drogi i te metody endeckie są 
nam od wielu lat bardzo dobrze zna- 
ne. Jeśli endecja przypuszcza, że za- 
stosowiać się dadzą również i teraz 
wobec rzuconego przez Wodza Na- 
czelnego hasła „skupienia się bez 
waśni, bez różnic“ — to jest w gru- 
bym błędzie i oddaje się po prostu 
złudzeniom. 

„Metoda“ bowiem, którą dotych- 
czas endecja praktykowała miala w 
każydm wypadku i przy każdej spo- 
sobności następujący przebieg: 

Gdy tylko ukazywał się jakiś 
twórczy plan, jakaś zapowiedź czy to 
w dziedzinie ustrojowej, czy gospo- 
darczej, społecznej itd. natych- 
miast otaczała ją prasa endecka at- 
mosferą plotek czy wymysłów, po 
prostu wyssanych z * kę z bujnej 
wyobraźni 'wysnutych. W dwa dni po- 
tem te właśnie plotki nabierały w 
prasie endeckiej charakteru niewzru- 
szonych prawd. Ba — sami twórcy 
plotek pormi w nie święcie wie- 
rzyć. cztery dni potem walił z 
tamtej strony huraganowy ogień or 
burzenia, lub też wypełzały insynu- 
acje, oparte oczywiście na.... prawdzi- 
wości... wymysłów. W ten sposób ku- 
to ogniwa łańcucha kłamstw i utrud- 
niano społeczeństwu orientować się 
w tem, co jest prawdą, a co plotką. — 
W ten sposób ene intencje spowi- 


Ogłoszenia: 


Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
łam.) 10 gr., sa reklamy ma str. ttam. w 


armii francuskiej 


NANCY. Na wspaniałym placu cii dokonał przeglądu wojsk, wjeż- 
Króla Stanisława ww Nancy odbył się|dżając kolejno w każdą z zbiegają- 
kulminacyjny punkt uroczystości woj cych się w kształcie gwiazdy ulic, na 
skowych, zorganizowanych na cześć których ustawione były oddziały wi- 
gen. Śmigłego Rydza. Od wczesnego |tany po drodze owacyjnemi okrzyka- 
rana tłumy publiczności zaległy plac|mi. Następnie auto generalicji zaje- 
oraz wszystkie przyległe ulice. Dachy |chało przed ratusz, gdzie gen. Śmigły 
pałaców otaczających plac zapełniły | Rydz przywitał się z prefektem depar 


| 


E. 


W czasie pobytu we Francji, gen. Rydz - Śmigły zwiedzał urządzenia lot- 
niska w Reims - Courcy. 


tamentu Meurihe'et Moselle Bosney, 
merem miasta Nancy Schmittem i kon- 
sulem RP. Lechowskim. Następnie ge- 
nerał stanął na placu mając po swej 
prawej ręce gen. Gamelin, po lewej 


się setkami osób wyczekujących w 
|skbwarnym słońcu na uroczystość. — 
Przed ratuszem stanął szpaler delega- 
cyj i organizacyj kombatanckich z 
trzydziestu kilka sztandarami, a wśród 
nich sześć sztandarów polskich organi- |zaś gen. Stachewicza. 
zacyj w Lotaryngii. Jak twierdzili wojskowi, obecni na 
O godz. 9,30 gen. Śmigły Rydz w |placu, żadne z miast francuskich nie 
towarzystwie gen. Camelin i generali- wyłączając Paryża, nie oglądało od 


[| 
i 
| 
| 


jano w mgławice i fałszowano oczy- piersi tchórzów, na miarę piersi ło- 


wiście rzeczywistość. trzyków.“ 
Zdalo się, że tę „metodę“ zamierza Idą czasy wielkie, w drodze są rze- 
czy nowe. 


endecja zastosować również i teraz 


Od dłuższego już czasu nanizuje na 
swej partyjnej nitce ogniwa długiego 
łańcucha plotek i kłamstw, dotyczą- 
cych akcji skupienia zdrowych sił 
społecznych pod hasłem „obrony Pol- 
ski i podciągnięcia wyżej“. Mój Boże 
czegoż to nie wypisuje się w pismach 
i pisemkach endeckich na ten temat. 
Jak żongluje się nazwiskami, grupa- 
mi, stamami, zawodami ja- 
|ką łapczywością wyłapuje się lada 
| ochłap na śmietnikach plotkarskich, 
| by go podnieść do godności „argumen- 
tu“ z jaką gorliwością snuje się naj- 
fantastyczniejsze wnioski z „rewela- 
cji“ różnych agencji. 


Próżne te wysiłki. Już w roku 1928 
powiedział Józef Piłsudski: „Gdy cza- 
sy tak wielkie idą, co świat na inny 
zmieniają, te czasy nie są na miarę 


Będą one wcielone w czyn — jak 


to wyraźnie wobec wychodźtwa pol- | 


skiego zapowiedział gen. Śmigły Rydz 
— to nie siłą brutalną. 
Będą zrealizowane siłą konsolida- 


cji ludzi dobrej woli i twórczego czy- | 


nu, moralnym nakazem „skupienia się 
bez waśni i bez różnic“ pod jednym 


"sztandarem na którym wypisane jest 


wielkie hasło obrony Polski. 
I będą zrealizowane bez względu 
na to, czy to się podoba czy też nie po- 


"doba ludziom, opierającym swą egzy- 


stencję polityczną właśnie na nieceniu 
waśni i pogłębianiu różnie w społe- 
czeństwie. 

Może to jest ostatnia próba wykrze- 
sania „zdolności skupienia się pod 
jednym sztandarem“ drogą wstrząś- 
nięcia sumieniami i przemówienia do 
instynktu samozachowawczego, drogą 


25 lat tak wspaniałej defilady. Nastę- 
pnie generał przeszedł przed frontem 
|sztandarów organizacyj kombatan- 
ekich polskich i francuskich, salutując 
sztandary, poczem udał się do gmachu 
ratusza, gdzie w przepięknej sali kró- 
la Stanisława podano mu do podpisu 
złotą księgę miasta Nancy. Wobec nie- 
miłknących owacyj i wiwatów 'tłu- 
|mów zgromadzonych na placu, gen. 
Śmigły Rydz zmuszony był ukazać 
się na balkonie ratusza, witany okrzy- 
(kami: „Niech żyje Polska i niech żyje 
|armja*! 


O godz. 11,30 gen. Śmigły Rydz, 
gen. Stachewicz i gen. Gamelin wraz 
z otaczającą ich generalicją odjechali 
do Metzu. 

EPEE RZE T DAA | EZR EA SA 
UREGULOWANIE SPRAWY 
NIEMIECKIEGO RUCHU TRANZY- 
TOWEGO PRZEZ POLSKĘ. 

W wykonaniu zawartego w kwie- 
tniu br. zasadniczego poisko-niemie- 
ckiego porozumienia co do sposobu 
ruchu tranzytowego z Prus Wschod- 
nich do reszty Kzeszy i zpowrotem 
zostały w dniu 31 sierpnia br. podpi- 
sane w min. komunikacji Rzeszy i w 
min. gospodarki Rzeszy dwa układy 
regulujące otwarte kwestje finansowe 
i techniczne ruchu tranzytowego do 
końca 1936 r. W pierwszym z tych u- 
układów ruch tranzytowy dla zao- 
szczędzenia kosztów został skupiony 
na najkrótszej drodze. W drugim u- 
kładzie zajmującym się sprawą zale- 
głych jeszeze polskich wierzytelności 
w ruchu tranzytowym przewidziana 
została likwidacja tych zaległości 
przez przerachowanie ich z niemiecki- 
mi pretensjami finansowymi w Polsce, 
oraz przez dodatkowy wywóz towa- 
rów niemieckich do Polski. 


moralnego wpływu celem usunięcia 
posiewu „waśni i różnic“ ze strony 
tych, którzy wciąż jeszcze zatruwać 
| chcą atmosferę życia publicznego du- 
chem przekory. 

Czyżby zt, AREA wolała, aby „dro- 
gi i metody“, które stosować będą 
wykonawcy ideowego programu Wo- 
dza Naczelnego, były inne? 

Nie sądzimy bowiem, aby na takiej 
zmianie „dróg i metod“ dobrze wyszła 
endecja... Jeśli nie wierzy, może za- 
sięgnąć informacji u naszych sąsia- 
dów na wschodzie i zachodzie. 

Polska na takie „inne drogi i meto- 
dy“ pójść nie chce. Wierzymy bowiem 
w siłę atrakcyjną haseł konsolidacji 
więcej niż w moc przyciągającą „waś- 
ni różnic". 

I potrafimy też o tem przekonać 
tych, którzy spekulują ma nieceniu 
waśni i pogłębianiu różnic. 

Oczywiście lepiej byłoby, by to 
przekonywanie obyć się mogło bez — 
„metod“ stosowanych gdzie indziej... 


Teo ssłycHheć P 


W KRAJU. 
M W Warszawie odbywa się 17 z urzędu 
zjazd międzysojuszniczej organizacji b. komba- 


tantów (t. zw. Fidacu). 

m Francuski minister przemysłu i handlu 
Paul Baskid przybywa w dniu 10 bm. do War- 
szawy. 

m P. Prezydent Rzećzypospolitej udzielił 
exequatur p. Marcos A. Savon, jako konsulowi 
Argentyny na obszar województw: pomorskie- 
$o, poznańskiego, łódzkiego i śląskiego z sie- 
dzibą w Gdyni. szą stanowi grupa ludzi o znacznym 

M Dnia 1-go b.m. minister spraw zagranicz- | wyrobieniu politycznym i zdefinjo- 
nych p. J. Beck przyjął kolejno posła Grecji w ||vanym programie socjalnym, drugą, 


SEVILLA. — Specjalny korespon- 
dent Havasa donosi: W życiu poli- 
iycznym Hiszpanii zaznaczył się o- 
statnio nowy, odgrywający bardzo 
poważną rolę element, którym jest 
hiszpańska falanga. Rozpada się ona 
na trzy kategorje, z ktorych pierw- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Niezwykłe bohaterstwo powstańców 


Znowu T1600 zabitych i rannych 


Nr. 10 


dynku artyleryjskiego, w którym|ubranie chłopskie. W tym przebraniu 
powstańcy przewyższali znacznie woj | Paolino wyszedł z celi i niezauważony 
jska rządowe liczebnością baterii. —|przez nikogo dotarł na dziedziniec 
Dyscyplina wojsk powstańczych jest; więzienia, Eiers c się prosto ku bra- 
| jak się z daje znacznie gorsza. mie wyjściowej. Przy bramie Paolino, 
Do godz. 1i-tej nie upadł dziś na który miał pozatem umieszczony na 
[froncie Irunu ani jeden pocisk, ani widocznem miejscu znaczek oś 
| też nie pojawiły się samoloty. ludowego pozdrowił strażników ha- 
: slem frontu ludowego i podniesieniem 
PAOLINO W PRZEBRANIU CHŁO- w górę zaciśniętej pięści. Gest ten i 
PSKIEM UCIEKŁ Z WIĘZIENIA. |śmiałe wystąpienie otworzyły mu bra- 


Warszawie p. Collasa i posła Belgii w Warsza- odłam zwalczający marksizm i wy- 
| À 


wie p. Paternotte de la Vailleć. 

EH Dnia 2-$o b.m. minister spraw zagrani- 
cznych p. J. Beck przyjął posła Iranu w War- 
szawie p. Hamid Sayah, który wręczył p. mi- 
nistrowi insygnia „Homoyoun* I klasy z wielką 


wstęgą. 


Z Zagranicy 

M Ojciec święty przyjął na prywatnej au- 
diencji Kardynała Marmaggi, który powrócił z 
Jynodu w Częstochowie. 


KART z 


Poko fe 


tanie, czyste, wygodne, 
ciche z wodą bieżątą 
ciepłą I zimną —— 


blisko Dw. Głównego 
w Warszawie 


w Hotelu Royal 


Charm ieina 34. 


NV 15 G( PR 

LONDYN. Lotnicy 
Richman i Merill oczekiwani 
na lotnisku w Croydon pod Londynem 
około godz. 17-iej z powodu wyczer- 
pania zapasu benzyny zmuszeni byli 
do lądowania na wybrzeżach Walii o 
godz. 16 min. 8. Samolot opuścił się w 
pobliżu miejscowości Marnordilo w 
Carmathen Sands. 

Samolot „Łady of Peace“ przeleciał 
nad Atlantykiem z przeciętną szybko- 
ścią 210 angielskich mil na godzinę. — 
Lotnicy stracili około godziny na zna- 
lezieniu odpowiedniego miejsca do 
lądowania. Chmury, które unosiły się 
na nieznacznej wysokości zmniejszały 
stale pole widzenia. Kiedy samolot 
znajdował się na połowie drogi do 
Anglii na wysokości około tysiąca me- 


|powstańcze zbombardowały m. Tru- 
|bia nie daleko Oivedo, gdzie znajdu- 


7EZ ATLANTYK ki armai. Eskadry latały 
TAB amerykańscy | 350 nad Oviedo. 


dzisiaj | 


| 


stępujący przeciw tym, którzy zwal-| Słynny bokser hiszpański 
czają kościół i własność prywatną i 
trzecią wreszcie kategorię, składającą 
się ze zwerbowanej młodzieży, nieu- 
świadomionej politycznie, lecz od- 
ważnej i subordynowanej. Na razie 
nie da się przewidzieć oblicze poli- 
tyczne przyszłego rządu, tesbandaiej 
że Hiszpania nie zagrożona od dwóch 
wieków przez inwazję nieprzyjaciela, 
wykazuje mało elementów sprzyja- | 
jących utworzeniu rządu jedności na- | 
rodowej. | 


|ki z więzienia w Madrycie. 


egzekucją, dozorca więzienny, 


RABAT. — Radiostacja w Jerez 
dela Frontera donosi: Załoga brytyj- 
skiego torpedowca, który zawinął 
do Gibraltaru oświadczyła, że wojska 
narodowe znajdują się w odległości 
5 km. od Malagi. Samoloty powstań- 
cze obrzuciły miasto bombami, przy 
czym liczne budynki, między nimi 
hangar lotniczy, zostały uszkodzone. 
Lotnictwo powstańcze rozwinęło rów- 
nież ożywioną działalność na frontach 
Huesca, Terruel i Saint Martial. Na 
froncie Asturii znajdują się wojska 
powstańcze, po zdobyciu Tineo, Salas 
i Trubia, o 50 km. od Oviedo. 


BURGOS. — Specjalny wysłannik 
agencji Havasa donosi, że samoloty 


ją się największe w Hiszpanii fabry- 
następnie 


Na odcinku Alinza wojska pow- 
stiańcze zbombardowały pozycje arty- 
lerii nieprzyjacielskiej, położone na 
pólnoc od Imonu. Na froncie Terruel 


i Huesca walki trwają narazie bez | summ 


| rezultatu. 
|| 
| 


| 


trów, nagle z błyskawiczna szybkością | 


zaczął się opuszczać na dół. Lotnicy z 


trudnością odzyskali nad nim kontro-| 


lę. — 


GDZIE SĄ BALONY? 

MOSKWA. Korespondent Pata w 
Moskwie donosi, że do godz. 20-tej nie 
otrzymano żadnych wiadomości o ba- 
lonach, biorących udział w zawodach 
o puhar Gordon Benetta. 

Wedlug informacy|. otrzymanych 
przez Aeroklub R. P., balon niemiecki 
„Augsburg“ z pilotem Ernstem Fran- 
kiem i Baudererem lądował 100 klm. 
na południe od Mołwatycze w odle- 
głości około 920 klm. od Warszawy w 
kierunku Moskwy. 

Brak jest wiadomości o losach 6 
balonów „Deutschland“, „Sachsen“, — 
„Belgica“, „Polonia II“, „Warszawa“ i 
„LOPP“. Według przypuszczeń, balo- 
ny te poszybowały na wschód, docie- 
rając może nawet do Uralu (co jest 
zatyka możliwe przy 50 godzinnym 
ocie). 


WIECZNY TUŁACZ. 
LONDYN. — Trocki opuścił wraz 
z małżonką Hoenefoss, udając się do 
nowego miejsca pobytu, którym jest 
Sudby o 20 mil na południe od Oslo. 
W drodze towarzyszył Trockiemu sa- 
mochód z eskortą policy jną. 


| 


w dniu wczorajszym w czasie poje- 


BIRIATOU. — Havas donosi: Po 
huraganowym przygotowaniu artyle- 
ryjskiem przeszli powstańcy około 
godz. 14+tej do ataku. Po przełama- 
niu zaciętego oporu wojsk rządowych 
udało im się zdobyć górę Turiarte. — 
La Puncha znajduje się w krzyżo- 
wym ogniu artylerji powstańczej, 
zajmującej pozycję na drodze do Iru- 
nu i karabinów maszynowych, umie- 
szczonych na dominujących nad miej- 
scowością wzgórzami. 


Wrzesień — to jesień, a przynaj- 
mniej początek sezonu jesiennego. We 
wszystkich dziedzinach życia, które 
w ciągu dwu miesięcy oddawały się 
błogim 'wywczasom, rozpoczyna się 
ruch. 

Ożywienie panuje też wśród gra- 
czów loteryjnych, bo właśnie 9 wrze- 
śnia rozpoczyna się ciągnienie czwar- 
tej klasy trzydziestej szóstej Loterii 
Państwowej, by zakończyć się dwu- 

BIRAITOU. — Havas donosi: La dziestego ósmego tegoż miesiąca wylo- 
Puncha znajduje się pod niezwykle sowaniem głównej wygranej — mil- 
silnym ogniem karabinów maszyno- | liona złotych. 
wych i artylerii powstańczej. Woj- Zresztą nie tylko milion stanowi 
ska rządowe bronią się zacięcie, lecz atrakcję tego ciągnienia. Dzięki pew- 


|sytuacja ich jest rozpaczliwa i osta-| nym posunięciom, jak naprzykład ska 


ieczna klęska jest kwestją najbliż-| sowanie wygranych seryjnych oraz 
szych godzin. — Wojska rządowe, specjalnych itp., można było dokonać 
wspierane przez pancerny pociąg, u-|w planie zmian bardzo dla graczów 


siłowały utrzymać się na wzgórzu korzystnych. Tak więc, niezależnie od 


|naprzeciwko La Puncha, lecz znajdu-| trzech wygranych po sto tysięcy zło- 


ją się niżej od pozycyj powstańczych, 


Paolino|my więzienia. 
opisuje dramatyczne szczegóły uciecz- przekradając się przeważnie nocą, 
i Paolino, |przesmykami górskiemi Paolino dotarł 
podejrzany o sympatje faszystowskie, |do okolic zajętych przez wojska pow- 
„miał być rozstrzelany razem z kilko- |stańcze, skąd już stosunkowo łatwo 
ma innemi więźniami. Na dzień przed dostał się do Hendaye na granicy fran- 
obry |cuskiej. Bokser jest silnie wyczerpany 
znajomy boksera doręczył mu do celilna skutek ostatnich przejść. 


W kilka dni później 


Hiszpańska milicja czerwona. 


Początek sezonu 


tych i dziewięciu po pięćdziesiąt ty- 
sięcy, wprowadzono cztery nowe wy- 
grane po siedemdziesiąt pięć tysięcy 
złotych każda; zwiększono ilość wy- 
granych dwadzieścia tysięcy zło- 
tych, z dziesięciu na piętnaście, zaś 
wygranych dziennych, których wyso- 
kość ustalono na dwadzieścia pięć ty- 
sięcy złotych, z czternastu na siedem- 
naście itd. A zatem, jak widać, szanse 
uzyskania jednej z większych lub 
średnich wygranych znacznie się 
wzmogły. 

Ponieważ od ciągnienia dzieli nas 
już tylko kilka dni, przeto należy 
spieszyć się z odnowieniem losu. — 
Szczęścia powinni spróbować również 
ci, którzy w czasie wakacyj letnich 
zaniedbali gry iw pierwszych trzech 
klasach bieżącej Loterii; możliwości 
są tak duże, iż wydatek na los bardzo 
im się opłacić może. 


musiały się skutkiem zbyt silnego o- | GROW 


strzeliwania cofnąć. San Marcial, jak 
i droga Irun — San Marcial znajdują 
się w strefie gwałtownego ognia pow- 
stańców. Obrońcy Irunu przeżywają 
tragiczne chwile. — Miasto jest bezi 
przerwy ostrzeliwane przez artylerię 
powstańczą z Fontarabii oraz przez 
trzy baterie ciężkich dział. 

W salach Mu 
zeum Wojska 
została ot- 
warta wysta- 
wa rzeźb M. 
J. Piłsuds- 

kiego 


HENDAYE. — Agencja Reutera 
donosi: Wojska powstańcze nie wy- 
korzystały przeprowadzonego przez 
nie w dniu wczorajszym niezwykle 
starannego przygotowania artyleryj- 
skiego, nie posuwajac się ani krok na- 
przód. Straty po obu stronach są ol- 
brzymie. Liczba zabitych i rannych 
przekracza 1.600. — Dyscyplina wojsk 
rządowych zdaje się być dobrą, cze- 


go dowodem jest postawa tych wojsk 


Ogólne 


— Udostępnienie zwiedzenia osa- 
dy przedhistorycznej w Biskupinie. — 
Ministerstwo Komunikacji przyznało 


„Tydzień Biskupina i Pałuk*, celem 
umożliwienia zwiedzenia słynnych wy 
kopalisk przedhistorycznych osady 
bagiennej z przed 2500 lat, odkopanej 
przez Ekspedycję Wykopaliskową U- 
niwersytetu Poznańskiego. Zniżka 
stosowana będzie w czasie od dnia 28 
sierpnia do dnia 7 września br. w ten 
sposób, że przejazd do Żnina odbędzie 
się za bitetem normalnym, wykupio- 
nym na zasadzie karty uczestnictwa 
Ligi Popierania Turystyki, co musi 
być potwierdzone na karcie datowni- 
ka kasy biletowej stacji wyjazdu pier- 
wotnego, powrót zaś bezpłatnie na 
podstawie biletu na przejazd pierwot- 
ny, ostemplowany przed wyjazdem ze 
Żnina wraz z kartą uczestnictwa w 
kasie biletowej. Bilet normalny, wy- 
kupiony na przejazd do Znina bez kar- 
ty uczestnictwa nie uprawnia do prze- 
jazdu bezpłatnego spowrotem. 

Karty uczestnictwa są do nabycia 
w placówce Polskiego Biura Podróży i 
Towarzystwa Wogans Lits — Cook. 


— Sporządzanie świadectw ubó- 
stwa. — Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych zarządziło ostatnio, aby wy- 
dawane przez odnośne władze świa- 
dectwa ubóstwa były sporządzane do- 
kładnie i na formularzach na ten cel 
przeznaczonych. 

Zarządzenie to wydane zostało dla- 
tego, że zdarza się, iż niektóre władze 
wydają świadectwa ubóstwa, zazna- 
czając tylko ogólnikowo, że starają- 
cy się o świadectwo nie posiada środ- 
ków na uiszczenie opłat stemplowych. 
Uniemożliwia to władzom sądowym 
powzięcie trafnej decyzji w sprawie 
zwalniania od opłat stempolwych. 

— Ostrzeżenie. — Ubezpieczalnia 


Krajowa w Poznaniu stwierdziła w 
ostatnim czasie ponownie, że na tere- 


mana w. Podgórzu, pod Foruniem. = 
Jeden z napastników uprzednio wy- 
wołał Tylmana do stacji benzynowej 
pod pozorem kupienia benzyny, po; 
ostoi zaś dwaj wtargnęli do miesz- 
kania, gdzie związali żonę Tylmana. 
żądając wydania kluczy od kasy o- 
gniotrwałej. Gdy po pewnym czasie 
Tylman wrócił do mieszkania, napa- 
stnicy zbiegli, zabierając 
kieszeni płaszcza portfel, zawierają- 
cy 60 zł. gotówki. Władze policyjne 
wdrożyły dochodzenie. 


— Lubawa. — (Pożar). — W Niel- 
barku, powiat lubawski, pożar znisz- 
czył budynek szkoły powszechnej 
oraz trzy sąsiednie budynki gospo- 
darskie, wyrządzając szkodę na kil- 
kanaście tysięcy złotych. Przyczyn 
pożaru narazie nie ustalono. 


Z całej Polski 


— Bydgoszcz. (Pożar młyna) — 
W poniedziałek wieczorem wybuchł 
pożar w młynie państwowym w Byd- 
goszczy. Pożar zniszczył cały młyn. — 
Straty są olbrzymie. 


— Inowrocław. (Matka bez serca). 
Służąca Waleria Jędrasikówna, licząca 
22 lata obecnie zamieszkała w Wono- 
rzu pow. Inowroclaw, powiła we wrze 
śniu ubiegłego roku dziecko'w Skotni- 
kach (powiat mogileński), gdzie wów- 


Niemowlę wymagało jednak ustawi- 
cznej opieki co odrywało ją ustawicz- 
nie od pracy, co mogło grozić utratą 
zajmowanego stanowiska. Wówczas 
zrodziła się u niej okropna myśl zgła- 
dzenia dziecka ze świata. W paździer- 
niku 1935 roku zabrała ona 3 tygod- 
niowe niemowlę i udała się z nim do 
pobliskiego lasu. Po małej chwili wa- 
hania schwyciła za nogi i uderzyła z 

ozmachem główką o wystający gru- 
by korzeń drzewa, rozbijając główkę 
dzieciny. Za ten nieludzki czyn skazał 
Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej 
w Inowrocławiu młodą zbrodniczą 
matkę Walerię Jędrasikównę na 5 lat 


nie poszczególnych powiatów woje-| więzienia. Sąd pozbawił ją również 
'wództwa Poznańskiego i Pomorskie-| na pięć lat praw obywatelskich i ho- 


go pojawiają się różni osobnicy, któ- 
rzy podstępnie, za rzekome wyrobie- 
nie uzyskania renty, lub podwyższe- 
nia już pobieranej renty z ubezpie- 
czenia inwalidztwa i na starość, 
każą sobie płacić przez rentobiorców, 
lub starających się o rentę stosunkowo 
dość wysokie kwoty na opłacenie rze- 
komo brakujących składek i kosztów 
manipulacyjnych do  Ubezpieczalni 
Krajowej. Osobnicy ci, którzy przed- 
stawiają się przeważnie urzędnikami 
Fig magia m Krajowej, lub występu- 
ją jako pośrednicy prywatni, wpłaco- 
ne im kwoty sobie przywłaszczają. 

Ubezpieczalnia Krajowa przestrze- 
ga na tej drodze rentobiorców i stara- 
jących się o rentę z ubezpieczenia od 
inwalidztwa i na starość przed wpła- 
caniem któremukolwiek z tych osobni 
ków pieniędzy na opłacenie składek 
imwalidzkich i zwraca uwagę na to, że 
w sprawach rentowych należy zwra- 
cać się bezpośrednio do Ubezpieczalni 
Krajowej lub też do Wójta lub Staro- 
sty Powiatowego. 

Zwraca się również uwagę na to, 
że jedynymi urzędnikami występują- 
cymi na zewnątrz Ubezpieczalni Kra- 
jowej są tylko kontrolerzy posiadają- 
cą legitymację służbową zaopatrzoną 
iw fotograłję kontrolera, podpis wła- 
dzy Ubezpieczalni Krajowej i okrąg- 
łą pieczątkę z godłem państwowem 
(orzełkiem), oraz posiadający dowód 
osobisty. 

W razie pojawenia się fałszywego 
urzędnika należy w własnym interesie 
zawiadomić natychmiast najbliższą 
władzę państwową. 


Z Pomorza 


— Toruń. — (Napad rabunkowy). 
We wtorek w nocy trzech nieznanych 
osobników dokonało napadu rabunko- 
wego na mieszkanie Franciszka Tyl- 


50 proc. zniżkę kolejową na przejazd 
do Żnina i z powrotem na zjazd, orga- 
nizowany w Biskupinie pod hasłem: 

| 


norowyych. 


— Mogilno. (Praktyki znachora). 
W. Jaworowie przy pracy w polu Sta- 
nisława Strzekałówna, licząca lat 16, 
złamała lewą rękę. Zamiast do leka- 
rza, udała się do znachora w Gębi- 
cach. ; 

Znachor zawiesił swą pacjentkę za 
chorą rękę na sznurze w futrynie 
drzwi. Chora całem ciałem zawisła 
na złamanej ręce. 

Znachor pozostawił wiszącą przez 
dłuższy czas, zapewniając, że po tej 
kuracji ręka będzie zdrowa. Tym- 
czasem naskutek znachorskich prak- 


ła jeszcze większych komplikacyj. — 
Ciężar zwisającego ciała spowodował 
musiano natychmiast odstawić 
2 jie wi Strzelnie. 


jęła się policja. 


— Poznań. — (Chcieli iść z pomo- 
cą powstańcom). — Straż graniczna 
w Krotoszynie przychwyciła na gra- 
nicy trzech mężczyzn, którzy usiło- 
wali nielegalnie przekroczyć granicę 
celem wstąpienia do hiszpańskiej legji 
cudzoziemskiej, aby w jej szeregach 
walczyć przeciwko wojskom rządu 
madryckiego. 


— Poznań. (139 miljonów strat). — 


„GŁ WB R ZES K I 


jedynie z|masz 5amolczyk na 2 lata 


ice w pow. konińskim zabawy 


; się : | 
tyk, nieszczęśliwa dziewczyna dozna- ; 


iblyskawieznie wyciągnął rewolwer i 
| zastrzęlił poliejania. Pościg nie dał na 
|rązie rezultatu. . 

— Poznań, (Skazanię działacza ko- 
munistycznego.) Za. prowadzenie nie- 
legalnej akcji komunistycznej został 
skazany przez sąd. apelacyjny w ľo- 
znaniu działacz komunistyczny „ [oz 
więżjenią 
oraz utratę praw obywatelskich; na 
przeciąg 5 lat. 


— Postawy. (Wielki huragan) — 


Nad gminą kobylnicką przeszedł| 
jgwałtowny huragan, który na tere- 


[nie wsi Sierody, Olszewki i Świrany 
pozrywał dachy z domów, przyczem 
4 domy i 2 stodoły zostały zupełnie | 
zrujnowane. 

Starosta postawski powołał spec-| 
jalną komisję, która udala się na-| 
tychmiast do wymienionych wsi ce-| 
lem ustalenia rozmiaru wyrządzonych 
szkód i opracowania memorjału w| 
sprawie przyjścia z pomocą ofiarom. 


klęski. 


— Łódź. (Bójka na zabawie). 
W czasie urządzonej przez organiza- | 
cję „„Jungdeutsche Partei“ w Wielołę- 
pow-| 
stała bójka między jej uczestnikami. | 
W czasie bójki 50-letniemu Samuelo- 


jwi Leszkemu zadano kilka ran tłuczo- | 
l WOÓW- inych i kłutych w głowę, wskutek któ- 
czas pracowała u jednego z rolników. rych Leszke poniósł 


Trzech 
organi- | 
areszto- 


śmierć. 
uczestników bójki, członków 
zacji ..Jungdeutsche Partei“ 
wano. 


— Brzeziny Śląskie. (Żydzi w dro- 
dze do Hiszpaii) W Brzezinach Śl. 
policja przytrzymała na granicy 4 
Żydów usiłujących przejść granicę do 
Niemiec. Wszystkich zatrzymano i 
poddano rewizji. tw czasie której zna- 
leziono u nich większą ilość franków 
francuskich i marek niemieckich. 

Przytrzymani okazali się Żydzi. 
Berek Seidner. zam. w Będzinie, Da- 
wid Ginter z Radomska. Abraham Ko- 


renfeld zam. w Chorzowie i Macher 
Bajgel z Będzina. 

W czasie przesłuchania wszyscy po- 
dali, że zamierzali się dostać do Nie- 
miec, a następnie przez Francję do 
Hiszpanji i brać udział w walkach po 
stronie milicji rządowej.  Zwolenni- 
ków czerwonego froniu odstawiono 
do dyspozycji sędziego śledczego w 
Chorzowie. 


— Katowice. (Utarczka straży gra- 
nicznej z bandą przemytników). 
Na granicy pomiędzy dworem Nowa 
Ruda a Pawłowem na Śląsku doszło 
do utarczki pomiędzy strażą graniczną 
a bandą przemytników, składającą się 
z 15 osób, przekradających się z Nie- 
miec. 

Grupa została przez straż granicz- 
ną rozbita, przyczem w czasie pościgu 
doszło do wymiany strzałów. 


1 


złamanie obojczyka. — Dziewczynę | 


— Katowiee. (O odniemczenie na- 


l . . . r . 
do zwisk polskich), — Polski Związek 
Znachorem za- | zachodni wszczął akcję, zmierzającą 


do odniemczenia nazwisk śląskich. 
W czasie urzędowania administra- 

cji zaborczej na Śląsku, zniekształco- 

no szereg nazwisk mieszkańców Ślą- 


| ska. — 


| 


Nad częścią powiatu tarnowskiego i 
,dąbrowskiego przeciągnęła olbrzymia 
| wichura, która zniszczyła wiele drzew 


— Tarnów. — (Olbrzymia wichura). 


owocowych i zwykłych. Chwilami 


"wiatr miał nasilenie orkanu. o które- 


Z zestawienia przeprowadz. przez go sile świadczy wyrwanie potężnych 
Wielkopolską Izbę Rolniczą, wynika, drzew z korzeniami. W Dębrówkach 
że susza jaka nawiedziła niektóre po-, Bryńskich huragan wyrwał z ziemi 
wiaty w ciągu lat 1934 i 1935 wyrzą- 100-letnią gruszę a w miasteczku Zab- 


dziła szkody w wysokości około 139 


miljonów złotych. 


— Poznań. (Zbiegły więzień za- 
strzelił policjanta). Z więzienia w Bia- 


łej Podlaskiej uciekł 24-letni Bolesław 


Sameszuk. Policja poszukiwała zbie- 
ga. Policjant Krupa z Międzyrzecza 
zatrzymał podejrzanego osobnika i 
chcia 


nie potężną akację. Wiele domów 
ma uszkodzone dachy. 


— Warszawa. (Zawiedziona miłość 
powodem potwornej zbrodni) Potwor- 
nej zbrodni dokonano na ulicach 
, Warszawy. Stało się to przy ul. Kru- 
czej. Do przechodzącej młodej dziew- 
czyny strzelił trzykrotnie ułomny gar- 


go wylegitymować. Osobnik baty Skorupski, bezrobotny. — Dwie 


pierwsze kule raniły nieszczęśliwą nie 
bezpiecznie. . Byla . io, ekspedjentka 
sklępowa niej. Sosnowska. Trzecia 
zbłąkana kula trafila przechodnia. Ża- 
bitym okazał ;się,27-letni Jan Kocwin, 


| siudent medycyny, 


Kocwin spieszył do zakładu położ- 
niczego, gdzie ,żopa jego REER mu 
syna, Poród nastąpił ną dziesięć minut 
przed, tragiczną śmiercią męża położ- 
nej. 

Policja aresztowała $korupskiego 
zaś ciężko; ranną, dziewczynę odwię- 
ziono do szpitala. 

Flo tragedii stanowiła, zawiedziona 
miłość. Sosnowska przez trzy lata, u- 
trzymywała bliższe stosunki ze Skoru- 
pskim. W tych dniach nastąpiło zer- 
wanie, które doprowadziło do potwor- 
nej zbrodni. 


JUż OD 10 LAT ŻYCIA MŁODY NIE- 
MIEC ZNAJDUJE SIĘ W KARBACH 
DYSCYPLINY. 

Narodowo socjalistyczne 
dokonały olbrzymiego przeobrażenia 
całej struktury mlodego pokolenia 
dzisiejszych Niemiec. Jest to dzialanie 
planowe z wyraźną kierunkową idącą 
po linji pełnego pogotowia calego na- 
rodu w szeregach odrodzonej i na no- 


Niemcy 


wo zorganizowanej armii. 


Niemcy sięgają szybko po młode 
pokolenie, aby je wychować i pozys- 
kać dla reżimu narodowo-socjalistycz- 
nego oraz olśnić posłannictwem Trze- 
ciej Rzeszy, obrończyni honoru wiel- 
kiego narodu. 

Po ukończeniu 6 lat dostaje się dzie- 
cko niemieckie do szkoły. Po ukoń- 
czeniu 10 lat do organizacji t. zw. — 
„Jungvolk* (Młody Naród) 14 lat do 
„Hitler Jugend“ 18 lat do partji naro- 
dowo-socjalistycznej, względnie 5. A. 
(Sturmabteilung — oddziały szturmo- 
we), 19 lat do „Arbeitsdienst“ (Służba 
pracy) na sześć miesięcy, wreszcie 20 
lat do armji czynnej na dwa lata. 

Jak widzimy bardzo wcześnie mło- 
da dusza niemiecka dostaje się w że- 
lazne tryby dyscypliny propagandy 
narodowo-socjalistycznej, a następnie 
przer próbę pracy do szeregów armii. 


„CZARNY LEGJON* AMERYKAŃ- 
SKI CHCIAŁ ZARAŻAĆ TYFUSEM 
ŻYDÓW. 

W Detroit, w Stanach Zjednoczo- 


nych Ameryki Północnej odbywa się 
obecnie proces „Czarnego Legjonu', 
tajnej organizacji amerykanskiego 
faszystowskiego ruchu, która rzuciła 
hasło: Ameryka dla Amerykanów, 
zniszczenie gruntowne iwszystkich ob- 
cych wpływów, śmierć masonom. 

Proces ten trwa od diuższego czasu 
i nie miał do niedawna żadnej atra- 
keji. dopiero gdy zabrał głos prokura- 
tor, okazało się jak na dużą sensację 
zakrwawa epilog procesu. Przytoczy- 
my słowa prokuratora dosłownie za 
amerykańskim pismem „Herald”. 
„Otrzymałem w tej chwili wiadomość 
która będzie musiała wzbudzić duże 
zainteresowanie. Oskarżony William 
Gunthe, w dniu dzisiejszym, przedpo- 
łudniem złożył publiczne oświadczenie 
i zostało natychmiast stwierdzone. — 
Oświadczył on, że otrzymał od przy- 
wódców „Czarnego Legjonu', rozkaz 
oddania swoich piwnic do produkcji 
bakcyli tyfusowych. — Dyrektorjum 
„Czarnego Legjonnu”, składające się 
z wysokiego urzędnika, bakterjologa 
i aptekarza powzięto uchwałę zgła- 
dzenia 73 żydów detroickich zapomo- 
cą bakcyli tyfusowych. Była już spo- 
rządzona lista proskrypcyjna tych, 
którzy mieli być uśmierceni. Zape- 
wniono sobie, płacąc olbrzymie kwoty 
możność przeslania tych bakcyli przez 
firmy dostarczające skazanym ser i 
mleko. 

Gunthego ruszyło w ostatnim mo- 
mencie sumienie i odmówił wykona- 
nie rozkazu. 

Oświadczenie prokuratora wywo- 
łało olbrzymie poruszenie na sali są- 
dowej. a nasiępnie w opinji publi- 
cznej Ameryki. 


Projekt połączenia Wisły z Wartą 


W związku z opracowanym wielo-, 


letnim programem inwestycji wod-| 
nych ministerstwo komunikacji przy-| 
tiąpio obecnie do szczegolow ego prze | 
studiowania projektu połączenia Wi-| 
siy z Wartą przez jezioro Gopło, Sle-| 
sinskie, Mikorzyńskie i Pątnowskie. | 
Ogólne studja prowadzone były 
już dawniej w latach 19253 1927 1] 
w tym też czasie opracowany został | 
projekt generalny kanału Warta 
W przewidywaniu możliwej 
realizacji tego projektu już w najbliż- 
szym czasie, ministerstwo komunika- 
cji prowadzi obecnie szczegółowe 
zdjęcia terenowe i badania hydrogicz- 
ne dla ostatecznego ustalenia trasy ka- 
nału orąz sposobów zasilania go wodą. 
Badania te mają za zadanie na podsta- 
projektu i dodatko- 
najbardziej 
zagadnienia | 
najszerszem 


Gopło. 


wie generalnego 
wych danych wyjaśnić 
racjonalne rozwiązanie 
komunikacyjnego przy 
uwzględnieniu * 
doliny. 
Połączenie wodne dwóch wielkich | 
dorzeczy kraju odegra niewątpliwie| 
doniosłą rolę gospodarczą, zwiększa- | 
jąc znacznie zasięg wodnych transpor-' 
tów, idących do naszych portów mor- 
skich. Kanał rozpoczynać się będzie 
w pobliżu Konina, punktem zaś koń- 
cowym będzie Kruszwica, położona 
nad brzegiem Gopła, skąd istnieje już 
droga wodna przez skanalizowaną 


Noteć i Kanał Bydgoski do Wisły. 


Na kolejkach podmiejskich Warszaw 


interesów meljorac ji ? 


aa ŁOÓB -WĄ 


W chwili obecnej 
komunikacji prowadzi intensywne 
prace, zmierzające do poprawienia 
żeglowności na nieuregulowanym do- 
tąd odcinku Warty od ujścia Prosny 
wgórę. Prace te umożliwią przewo- 
zy wodą na nieprzerwanej przestrze- 
ni od granicy państwowej aż do uj- 
ścia przyszłego kanału Warta Go- 
pło, względnie w górę do Sieradza. — 
Budowa kanału niewątpliwie przy- 
czyni się do wzmożenia ruchu żeglu- 


gowego na Warcie i odciągnie część 


ładunków, kierujących się dziś wo- 
dą do portów niemieckich 


Poza wielkim znaczeniem gospo- 
darczym droga wodna Wisła—Gopło 


— Warta otworzy szerokie możliwości 
dla naszego sportu wodnego oraz tu- 
rystyki, udostępniając dotarcie do 
kompleksu najładniejszych jezior. 


E CK KERI EO TEZA TY TRZTZTEK DŻ 
LEGENDA SZPADY CARÓW. 


W pałacu zimowym w Leningra- 
dzie znaleźli bolszewicy bardzo cenną 
szpadę carów, której pochwa wysa- 
dzana jest 38 drogiemi kamieniami. — 


|Szpada posiada swoją legendę, a mia- 


nowicie miała zabezpieczyć cara przed 
wszelkiemi ciężkiemi chorobami i ra- 
nami śmiertelnemi na placu boju. — 
Skąd pochodzi ta „cudowna“ szpada 
nie zdołano dotychczas ustalić. Krążą 


|wersje, że miała być kiedyś własnoś- 


y 


ministerstwo 


BRZESKI* 


ca wodza Hunów Attyli. Temu twier- |darczego 


|dzeniu przeczy jednak misterna robo- 
jta i niezwykła giętkość i twardość 


|stali. Prawdopodobnie jest to szpada z |itowanie rewolucji, 


IX wieku. Ostatniego Romanowa nie 


uratowała jednak, jak widzimy. a za-|ralizowanie ośrodków 


tem „cud“ skończył się. 
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Francji oraz wszystkich 
związków zawodowych, w drugim 
| przygotowanie rewolucji, przez zmon- 
rzez zmontowanie 
ay ŚR zdemo- 
oporu, rozsa- 
dzanie przez swoje komórki wszyst- 
kich wielkich zakładów kapitalistycz- 
nych. Końcowy etap działania ma być 


gruntowne frontu 


WYSTARCZY NIE KRZYCZEĆ .„HEIL | przewidziany na jesień 1956 roku, a 


HITLER“ ABY ZOSTAĆ WYRZUCO- 
NYM ZPRACY. 

DREZNO. Niemiecki 5ąd Pracy w 
Dreźnie, przed którym odbyła się roz- 
prawa kilku robotników odmawiają- 
cych pozdrawiania na sposób hitle- 
rowski, z użyciem wyrazów „Heil Hi- 
tler“, wydał orzeczenie, oddalające 
skargę robotników. Każdy zatem pra- 
codawca, może obecnie robotnika, 
który nie będzie używać pozdrowie- 
nia hitlerowskiego, zwolnić z miejsca 
jak to miało miejsce w tym procesie. 


w 
KOMINTERN PRZYGOTOWUJE WE 
FRANCJI REWOLUCJĘ NA JESIEŃ. 


Współpracownik „Temps“ Jaques 
Bardoux ogłasza, że między komuni- 
styczną Partją Francji, Kominternem 
oraz pewnymi czynnikami z ambasa- 
dy Sowieckiej w Paryżu, wypracowa- 
no dokładny plan opanowania całko- 
wicie Francji przez komunistów w 
pierwszym etapie całego życia gospo- 


zatem nie wykluczoną jest możliwość 
wybuchu w tym czasie rewolucji we 


| Francji. 


o 
PIENIĄDZE DLA DUCHÓW. 


Jak widać ze świeżo ogłoszonej 
chińskiej statystyki przemysłowej, w 
Niebieskim państwie istnieje dotych- 
czas szczególny przemysł, mianowicie, 
wyrobu i. zw. „pieniędzy duchów”. 
| Każda. mianowicie, rodzina chiń- 
|ska posiada, stosując się do odwiecz- 
nego zwyczaju, pieniądze takie, wy- 
rabiane ze staniolu, które pali się w 
dni uroczystości rodzinnych na cześć 
zmarłych swych przodków, jakby 
dla dostarczenia ich duchom na tam- 
tym świecie funduszów pod postacią 
ducha spalanych rzekomych pienię- 
idzy. — 

A zwyczaj ten jest tak zakorze- 
niony, że wyrób — „pieniędzy du- 
chów”. znajdujących zawsze odbyt, 
stanowi jedną z ważniejszych gałęzi 
przemysłu chińskiego. 


wprowadzono nowoczesne, szybkobieżne pociągi o zapędzie elektrycznym. Obrazki przedstawiają widok zew- 
nętrzny i wewnętrzny takiego pociągu. 


Wózek stanął przed domkiem droż- 


on a 


ka 


latarki — całowało siedemnastu iudzi,; namawiał. O, to piękny krucyliks z 
stojących przed obliczem śmierci, sie- |temi przyschniętemi łzami skruchy nika. Przybyli weszli do izby. Na u- d 


Nasze mowelki 
1 CS ANIE O e E R 
|demnastu ludzi, którzy umierali stra- |najtwardszych zbrodniarzy... Dlatego | bogiem łożu leżala umierająca sta- 


(Dokończenie) | 

Osiołek umilkł. Nastała chwila tra-' 
gicznej ciszy. Przerwał ją dopiero, 
glos spokojny, wydoby wający się Z, 
głębi wózka: 

- Czy nie macie przypadkiem za- | 
pałki? | 
— Dlaczego, — zapytal przerażo- 
ny zbrodniarz. 

— Zapalcie jedną 
muszę poszukać zguby. 

Drżąc na calem ciele, rozbrojony | 
spokojem i prostodusznym heroizmem, 
księdza, zbrodniarz machinalnie wy-, 
dobyl kilka zapałek i potarł o pode- 
szwę buta. 

Światełko zabłysło i oto rabuś do-| 
strzegł księdza podnoszącego jakiś! 
drobny przedmiot ze spodu wózka. 

Jest to mały krucyfiks — rzekł| 
kapłan bez drżenia w głosie. Noszę | 
go zawsze u paska. Czułem, że mi 
spadł, a byłoby mi bardzo boleśnie, 
gdybym go zgubił! O, to wielka pa- 
miątka! Wio, wio, starowina! — do- 
kończył, cemokając na osiołka. 

Wózek ruszył z miejsca. 

— Cóż wam zależy tak wiele na 
tem marnem drewienku? — zapytał 
zbrodniarz niepewnym głosem. 

— (o zależy, ptyasz? Mój przy- 
jacielu, zrozumiesz to zaraz. Ten ma- 
ty krucyfiks — tu przybliżył go do 


lub dwie. bo 
| 


szną śmiercią!... 
Na wojnie? 

— Gorzej. 

— Na cholerę? 

— Gorzej nawet niż na cholerę... 
wierzaj mi, stokroć gorzej... ludzie 
ci... umarli pod gilotyną. 

— Gilot... do czarta! 

Zapanowało milczenie. Noc stawa- 
la się jaśniejsza. Na skrawku nieba 
zamigotało kilka błędnych gwiazd. 

Ksiądz znów zaczął mówić powoli, 
tonem łagodnym, jakby na spowie- 
dzi. 

— Tak, mój przyjacielu siedem- 
nastu ludzi tak umarło, jak ci powie- 
działem... Takich rzeczy nie zapomi- 
na się nigdy, gdy było się kapelanem 


|więzienia La Roquette. 


— jak to? Byliście kapelanem w 
La Roquette? 


— Przez lat jedenaście... Pamiętam | 


wszystkich. Biedacy... Gamaze... Ad- 
rion... Chanlot.... 


— Chanlot, morderca kucharki? 


— Ten sam. 

— Znałem go: służyliśmy w jed- 
nym pułku. 

— Wyspowiadał się i był bardzo 
wzruszony... Wstępując na rusztowa- 
nie wszystkich prosił o przebaczenie... 
Byli i tacy, co płakali.... Chanlot jed- 
nak w ostatniej chwili był zupełnie 


spokojny... A dalej inni... Petit Paul, |. 


Laumonin.. Wszyscy, wszyscy Calo- 
wali ten krucyfiks... choć nikt ich nie 


tak mi na nim wiele zależy... 

Nieznajomy oddychał ciężko. 
Nagle zebrał odwagę i szepnąi drżą- 
cym giosem: 

— ja nie wiem, księże, jakim to 
sposobem... może dlatego, że byliście 
kapelanem w La Roquette... lub też na 
myśl o tych... Nie wiem... nie wiem... 
| dość, że czuję wyrzuty sumienia, że 
względem was postąpiłem tak nieucz- 
ciwie, tak podle... 

Ksiądz nie dał mu skończyć. 

— No, dobrze już, dobrze... nie 
mówny o tem więcej... Byłeś bardzo 
zły... ale to już przeszło... Co ciebie 
gniecie, biedakut Masz może ciężkie 
troski... biedę, nędzę? — Zapewne 
troski... to straszna rzecz... Człowiek 
chce chleba, a niema, chce pracy — 
także niema... i ot — traci głowę... za- 
pomina o Bogu..., o prawie... i pewne- 
go wieczoru, gdy naokół ciemno, a 
nikt nie patrzy... usłucha złego podsze- 
ptu i... Wszak uczyłeś się katechizmu? 

— Tak, ale to bardzo dawno... 

— Widzisz i byłeś żołnierzem... słu- 
żyłeś Ojczyźnie Francji. Mój Boże, to 
śliczne powołanie. To uczy kochać 
bliźniego... wszystkich bliźnich.. ro- 
daków, dzieci jednej ziemi Ot, mój 
bracie, zapomnij o tym złym czynie... 
Pogadajmy o tem w domu.. Po powro- 
cie od chorej... zagrzejesz się na mo- 
jej plebanji, przenocujesz, a nazajutrz 
pogawędzimy i pójdziesz dalej szczę- 
śliwy, spokojniejszy i lepszy. 


| 


ruszka męcząc się w przedśmiertnych 
boleściach. Straciła już mowę, więc 
nie mogła się spowiadać. 

Ksiądz zbliżył się do łoża i począł 
odmawiać modlitwy. W miarę jak do- 
pełniał ostatniej przysługi, cierpienia 
konającej zdawały się słabnąć twarz 
przyoblekała się w pogodę i wyraz u- 
kojenia, oczy zawierały się już do 
snu błogiego. 

Kapłan wyjął Hostyę ze srebrnej 
puszki, nim jednak podniósł ją do ust 
konającej, odwrócił się w stronę, — 
gdzie klęczał nieznajomy i wpatrując 
się w niego zakreślił trzymanym o0- 
płatkiem znak krzyża. 

Kięczący złożył ręce. Zdawało mu 
się w tej chwili, że z małego oplatka 
bije jasność Świetlana i padając na 
bladą twarz konającej otacza ją jak- 
by promienną aureolą. Jasność ta ol- 
śniewała go przenikała w piersi, serce 
pod każdy atom ciała, w każde tętno 
krwi... i zdawała się przygniatać do 
ziemi... Pod wpływem tego głowa zbro 
dniarza schyliła się pokornie i z oczu 
trysnęły łzy... 


— Boże, bądź miłościw mnie grze- 


sznemu! — szeptał nieznajomy, bijąc 
się w piersi. 

Ksiądz włożył Komunję w ledwie 
odchylone usta konającej... Ostatnie 
słowa rozgrzeszenia... ostatnie błogo- 
sławieństwo dla ulatującej duszy — i 
oczy kobiety zawarły się na wieki... 

Arg. 
Koniec. 


= 


i 
k 
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„GŁOS WABRZESKI” 


Z DNIA. 
IDZIE JESIEŃ... 


Po osrebrzonych babiem latem łąkach, po 
szarych polach, po mokradłach sennych, smę- 
tek się cichy wciąż snuje i błąka, melancholij- 
ny, jak ten wiatr jesienny... 

To zajrzy w mroczną, martwą toń jeziora, 
lub z obłokami płynie w krąg po niebie, cza- 
sem się chowa gdzieś po sennych borach — w 
okwitłych ostach zwolna się kolebie... 

I tak ciszę niesie wszędzie z sobą, że się 
wydaje, że zamarł świat cały — ..tchnie głu- 
chą pustką i smuci żałobą, jak cmentarz, śmier- 
ci martwotą zszarzały. 


KRONIKA 


a e a O 


Słońce 
wschód| zachód 


Św. Katolic. 


4 [Wrzesień] P. Rozalji 4,50 | 18,19 
5 3 8. Wawrzyńca] 4,52 | 18,17 
6 y N. | Zacharjasza| 4,54 | 15,14 


DYŻUR APTEKI. 
Do przyszłego piątku dyżuruje Nowa Apte- 
ka (wł. Jankowski) rynek. 


PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KOŚCIELE 
PARAFJALNYM POD WEZWANIEM śś. SZY- 
MONA JUDY W WĄBRZEŹNIE. 


1. Msze św. w niedzicię w święta o godz. 


6,30; 7,30; 8,30. 9,30; 10,45. W Stanisławkach 9 spowiedzi św. przystąpić już rano i po po- syna; garncarz Franc, Gantkowsk 
o godz. 10,30 nabożeństwo co drugą niedzielę z. łudniu od godz. 3-ciej począwszy. Słuchać be- sarz Wł. Sadowski, syna; kupiec Karol 


wyjątkiem wielkich wakacyj. 


Ważng od 3 września 1936 r. 


azd w 


| odi 


| Toru 


wag, mot. kolejki 


pociągu P.K.P. 


| 


| 6.00 6.28 


kierunku: 


Sabionmnowoe 


wag. mot. kolejki pociagu P.K.P. 


6.00 6.58 


Str. 5 


1 mem m zam IDZ BDOT - MEW NCK PA 


Rozkład jazdy P.K.P. i kolejki powiatowej GyStiIK nisze... 


CZEŚĆ KOLEKSOM. 


Nasamprzód to dziynkuja tym, kierzy na 


Augustyna (28 ubra.) pamiętali też o Gustliku i 
o cioci Gustli i przysłali do nich życzenia. Ciot- 
ka Gusila od tydzień 
osobnom godkom. 


podziynkuje za 


Siepie 


Karlik: 


Słuchej jyny, Gustliku, co ty powisz na 


ten bolszewicki szlachthaus moskiewski i na ta 


Pado do mnie koleks 


| wojna szpańska? Tu jedyn się taki kryncił, co- 


| 9.11 9.41 (do 3 X. 36r.) 11.00 11.33 by chcioł zbiyrać na amunicio i broń do „irontu 
| (od 4. X.) 10.55 11.16 b) Ẹ (od 4 X, 36r.) 10.55 ludowego" w tej Szpanii. 

(do 3. X. 36r. 11.00 11.21 a) 14.36 15.06 Trzeba se — padom — takiego agenta obej- 
z rzeć i dać mu „hierajn* bo to napewno bydzie 
Tow. 14,00 14.20 m) (od 4 X. 36 r.) 16.50 17.19 b) fakiś cygon, co chce wykorzystać gupich i zebrać 

15 42 16.12 (do 3 X. 36r.) 17.00 17.28 s) dlo siebie piniądze tanim kosztem. 
20.55 21.25 20.00 20.30 A w Katowicach na placu Miarki, kaj elwry 
w karty grajom, przyszoł jeden jakiś nieznany 
bukslik i zaczon godać, że łon przyszoł nie z Bar 
m) motorówka — kursuje w dni robocze tylko do Kowalewa. celony, aby tu zakupić wegiel i żelazo dlo szpa- 
a) pociag bezpośredni Insterburg — Dt. Eylau — Toruń — Poznań Berlin i odwrot. kurs do |piokow. Pokozoł im jakieś piesmo, kierego niero 
3 października 1936 roku. | zumieli. Zaczen im franzolić, że piniądze ma na 
b) pociąg bezpośredni Insterburg — Dt. Eylau — Toruń Poznań kursuje od 4 października |to w Banku, ale dzisiok mu akuratnie brakło 


1936 roku. 


przypada odpust Narodzenia Najśw. Marii Pan- 
ny w Rywałdziz, w którym parafja wąbrzeska 
"zwykle berze liczny udział, W sobotę przed 
| cdpustem będziemy słuchali spowiedzi rano od 


i godz 6-tej, po południu od godz. 3. dla natłoku 


botę dzieci szkolnych. Ponieważ w sobotę słu- 


chają tylko księża parafialni, prosimy paralian 


| dziemy spowiedzi najpóźniej do godz. 10-tej. — 


| wiernych w wieku starszym, nie siuchamy w so-| 


NAJMŁODSI OBYWATELE. 


W urzędzie Stanu Cywilnego zanotowano w 


miesiącu sierpnia br. nast, urodzenia: 


drobnych, tóż jakby mu kiedy pożyczoł dzisioł 
dwa złote, to jutro odda mu za to ctery złote i 
do mu zarobić przy 
jeden elwer pado: 


transporcie. A na to mu 


Jo w tymsemym banku mom spadek po 


wujku z Ameryki, nawet nie wiem wiela tam 


r ; z jest tych milionów, ale mi akuratnie brakuje 
Konduktor, Stanisław Kruszczyński, syna;|/7%, Y z i 6 
, : : . | drobnego tylko złotego, abych się mógł ciornąć 
drogerzysta Łucjan Leśniewicz, syna; urzędnik , 1 sa: i e oski 
ze dwa amerykańskie sznapsy, bo w tedy zaroski 
|katastralny Oton Madaliński, córkę, robotnik A> ameryka ZE 28:38 „i 4 od > żę 
SRK Sw ; A? ,.. |się naucza po amerykańsku godać i to mi za- 
, Stanisław Wojdyło, syna; mistrz rzeźnicki Aloj z. g wię) r" h ZĘ Nie miałbyś 
zy Talkowski, córkę: robotrik Teodor Morański| 195 te miiony wypłacom, wiesz? Nie miasbyi 
s a $ "IE * xK ro t « Corc MOTA1N3KR 


BE: 
, córkę; ślu 
Hakbardt 
i 


córkę; rolnik Feliks Sobczyński, cór 


; torowy 


2. W dni powszednie latem o godzinie 6,00, Ze względu na pielgrzymkę do Rywałdu od- | Feliks Kowalski, syna; kupiec Józef Chmielew- 
6,30 i 7,15, od i października <= zimą o godzinie praw: sę pierwsza Msza św. z Komunją Św. 1 ski, córkę; kupiec M'eczysław Kowalkowski, sy 


6,30; 7,15 i 8,00. 


Mszy św. o godz. 6,30, 9,30 i 10,45 i co drugą 
niedzielę o godz. 7,30 i 8,30. 


4. Kazania stanowe w niedzielę pier- ŚW- z Rywałdu idzie przed nizszporami. Upra- | 


krótkim kazaniem o godz. 5,30, druga Msza św. 


| Nieszpory o godz. 3-ciei. Pielgrzymka wyruszy 


iz kościoła po pierwszej Mszy św. i Komunii 


na; czeladnik piekarski Bolesław Wojtaszewski, | 
3. Kazania w niedzielę i święta w czasie © $Odz. 7-ej, następujące Msze św. jak zwykle. córkę, 


| szachmistrz Jan Karczewski syna 
|3 nieślubne i jedno martwe. 
| 


ODESZLI W ZAŚWIATY. 


ta ty szpański byku, tego jednego złotego? Jutro 
ci oddom złotych za ten jeden. I poznał 
że nie mo giupich przed so- 


sto 
„szpański egent", 
bom i zaroski się stracił. A wy koleksowie na 
Pomorzu patrzsie, by do wos taki „szpański — 
byk“ z tej „szpańskiej areny“ się nie dorwoł, 
bo ich jest wiele ndawajom greka niwinnego. 

| - A pozdrów tam w tej Spanji twoja libsta, 
zawołał jeden z koleksów za nim i pocałuj jom 
| w fort Gwadałupa, która ponoć przechodzi z rąk 


| do rąk. 


wszą po nieszporach dla Pań Żywego Różańca. Sza się aby uczestnicy pielgrzymki postępowali | 


Zmarli: Robotnik Franc'szek Lipski 44 lata. | 


Padom wom, śmiechu było kupa, bo się jakoś 


W niedzielę dr dla O; ż za krzyżem i za obrazami i zachowali skupienie, | kę Aa: WENE a; asie 
ku 2 = się ży sumie a woj Bees | a a | w: Luliwaśo + g| Jan Danes 4 i pól roku; Zygmunt > tein 8 m.; | śmiesznie nazywo ta Gwadalupa. A inksi elwro- 
żańca. niedzielę trzecią po sumie dla Mio- ; ca Reid ża N; są = į Kazimierz Leśniewicz 21 godzin; robotnik Wła- | wie, co gazety czytajom, padajom, że możnaby 
dzieńców. Żyw. Różańca. Po nieszporach dla III AE ad Wozy a 7 SOK age” sg |dysław Gasz 33 lata; Krystyna Otręba 2 lata i Wrota Miemcami a bolszewikami, toby się tam 
Zakonu. W niedzielę czwartą po nieszporach dla, yA a ? na R $ 5% Tit Si Tow e i 10 m.; wdowa Marja Lawrenc 80 lat; Jerzy Szu- | możno jako robota przytem znalazło? Stary To- 
Matek Żyw. Różańca. . me m F 8 yk SA 2 OW Ludo- | motalski 7 tygodni; rob. Jan Niewiadomski 58 mA kiery już nie jedno wdzioł i słyszoł, pado: 
5. Nieszpory w niedzielę i święta o godz. 3. Wego Mio ść A Śr zielę przyszłą po su- „lat; Bolesław Szczepański 7 mies. Adam Orszt | wojna byjdzie KR to nie byjdzie wojna fyno 
W pierwszą niedzielę suma i nieszpory z Wysta- | 71!€ Zebranie 'Ujców doz. | ; , 23 
wieniem i procesją. Przed nieszporami udziela kolekty przeznacza 


Następujące |7 tygodni; Ludwika Koczówna 26 lat; Jaljsana tako szerpaczka jak w Chinach. I Moskaie i Mie- 
się o godz. 2,30 Sakramentu chrztu św. 


się nA | Szmalc 65 lat; robotnik Jan Mierzejewski 47 lat; 

6. Sposobności do spowiedzi św. w dni pow- 
szednie od godz. 6,30 w czasie spowiedzi wielka- 
nocnej od godz. 6-tej. W soboty i w dni przed- 
świąteczne przed pierwszym piątkiem od godz. 
5 po południu. 

7. Chorych trzeba zgłosić do Zakrystiana p. 
Błaszkiewicza dzień przed tem. Odwiedza się 
chorych po ostatniej Mszy św. Uprasza się w nie 
dziele i święta z wyjątkiem nagłych wypadków 
przed południem do chorych nie wołać. 

8. Inne nabożeństwa. W każdy czwariek 
przed pierwszym piątkiem godzina święta latem 
od godz. 7 — 8 zimą od 6 — 7 wieczorem. W 
piątek pierwszy latem o godz. 6, zimą o 6,30 
Msza św. do Serca Pana Jezusa z Wystawieniem 
i litanją. Wieczorem o godz. 6,30 nabożeństwo 
do Serca Pana Jezusa. W poście wielkim w nie- 
dzielę o godz. 3-ej Gorzkie żale z kazaniem pa- 
syjnem. W piątki Droga Krzyżowa dla dzieci o 
godz. 4 o godz. 6,15 dla dorosłych. 

Nabożeństwo Majowe w dni powszednie o 


godz. 7,15 w niedzielę i święta zamiast niesz- | 


porów. Nabożeństwo czerwcowe codziennie ra- 
no o godz. 7,15. Msza św. z Wystawieniem i li- 
tanją śpiewaną do Serca Pana Jezusa. W piątek 
o godz. 7,15 Nabożeństwa do Serca Pana Jezusa. 
w niedzielę zamiast nieszporów. W oktawie Bo- 
żego Ciała codziennie o 6, rano Msza św. z Wy- 
stawieniem i procesją i wieczorem o godz. 7,15 
nieszpory i procesja. 

Nabożeństwa październikowe w dni powsze- 
dnie o godz. 6,30 wieczorem w kościele parafjal- 
nych. 30. 4. — 1. — 5. w Przytułku 2. — 5. Od- 
pust parafialny przypada na dzień 28, 10. — 


WADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

Od niedzieli począwszy odprawiać się bę- 
dzie nabożeństwa w niedzielę i święta jak 
zwykle to znaczy o godz. 6,30; 7,30; 8,30; 9,30 
i 10,45. 

"W. niedzielę po mieszporach schadzka Pa- 
nien Różańcowych. W niedzielę 6. 9. 36. jako 


pierwszą w miesiącu kolekta nadzwyczajna na | 


cele parafjalne. Suma i nieszpory z wystawie- 
niem. W środę 16. 9. obchodzimy w parafji 
naszej dzień chorych. Prosimy chorych prag- 
nących udział brać w nabożeństwie zgłosić w 
biurze parafjalnym w godzinach przedpołudnio- 
wych w przyszłym tygodniu. W niedzielę 13. 9. 


spłatę weksla parafjalnego płatnzgo 2. 10. w 
Banku Spółek Zarobkowych w Toruniu. W nie- 
dzielę przyszłą 13.9 nabożeństwo w Stanisław- 
kach. 

W niedzielę 6. 9. 36 obchodzi tutejsze Ka- 
tolickie Stowarzyszenie Mł. Żeńskiej swe do- 
roczne święto druhen połączone z obchodem 
i dziesięc'olecia. 

; W sobotę wspólna spowiedź obu oddziałów 
"od godz. 5 — 7. W niedzielę o godz. 7,30 Msza 
św. i Komuna św. Od rana przed kościołem 
'na cele tutejszego oddziału kwesta. Po niesz- 
porach u pana Klimka uroczysta Akademja na 
| którą zapraszamy gorąco. 
| Nabożeństwa w niedzielę 6. 9. 36. — 
O godz. 6,30 Msza św. i Ist pasterski ks. Za- 
remba 
O godz. 7,30 Msza św. i kazanie ks. Grzecho- 
wski. 
O godz. 8,30 Msza św. szkolna list pasterski ks. 
| Brejski, 
| O godz. 9,30 Msza św i list Pasterski ks Zaremba 
j O godz. 10,45 suma z wystawieniem, list paster- 
i ski i procesja ks. Zaremba. 
godz. 3 nieszpory z Wystawieniem i procesią. 
| Po nieszporach schadzka Panien Róż. 
|Po nieszporach zebranie Kat. Stow. Ludowego. 

O godz. 4-tej Akademja K. S. M. Ż. u pana 

Klimka. 


DZIŚ „OPIEKUN DZIATWY* 


Do dz'siejszego numeru dołączamy pierwszy 
powakacyjny numer dodatku „Opiekun Dziatwy“ 


MECZ PIŁKI NOŻNEJ. 


W niedzielę, dnia 6 września odbędą się za- 
| wody w piłkę nożną pomiędzy tut. KS. „Pomo- 
rzanką' a A — klasową drużyną GKS. przy 
| PPW z Grudziądza. Mecz ten budzi nielada sen- 
|sację sportową z tego względu, że drużyna GKS. 
| przyjeżdża w swym najlepszym składzie z Na- 
wrockim w środku ataku. 
Z radością musimy podkreślić, że drużyna Ks. 
| „Pomorzanki* nie liczy się z kosztami związa- 
nemi z sprowadzeniem lepszych drużyn chcąc 
w ten sposób zadowolić miłośników sportu. — 
| Mecz powyższy odbędzie się jak zaznaczono w 
"niedzielę dn'a 6 bm. o godz. 4-tej na stad'onie 
"PW. i WF. Spodziewamy się, że Szan. Publicz- 
|ność w zrozumieniu celów klubu zgromadzi się 
jak najliczniej na boisku. 


: Joanna Dopiera 3 miesiące; rolnik Władysław 
i Śliwiński 65 lat, rob. Jan Gręźlikowski 67 lat. 


| NA WSPÓLNEJ DRODZE ŻYCIA. 

| Śluby zawarli: urzędn. gosp. Anton: Budny 
z Heleną Kalinowską, drukarz Jan Szlag z We- 

|roniką Sokołowską; urzędnik skarbowy Albin 

| Helmud Kuczkowski z wdową Klarą Karau z do- 

jmu Zakrzewska; urzędnik 

| Juljan Hawrzliński z Helenę Wiktorią Jaworow- 


JA z 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
Wczoraj na targowisku miejskiem podczas 
przeglądu koni, jeden koń będący własnością 
|p. dr Koernera z Mlewca, spłoszył się i dotkli- 
|jwie poturbował robotnika z Ryńska. 
|częśliwy doznał złamania żeber Pierwszej po- 
mocy poranionemu udzielił p. dr Kawczyński. 


Niesz- 


ŚWIĘTO DRUHEN I 10-LECIE. 
W niedzielę 6 bm. tutejsze Katolickie Sto- 
warzyszenie Młodzieży Żeńskiej obchodzi swo- 


ja doroczne „Święto Druhen'. Święto to połą- | 
czone jest również z obchodem 10-lecia istnie- | 


nia. Z okazji tej urządza się w dniu tym o go- 
dzinie 4-tej po poł. w 
stą akademję. 


sali p. Klimka uroczy- 


CO BĘDZIE 6-GO WRZEŚNIA? 


W nudne i skwarne lato tegoroczne przypa- 
da nielada atrakcja. — Tow. Gimnastyczne „So- 


kół" w Wąbrzeźnie przygotowuje na dzień 6-go 
września imprezę sportową — zabawę, wraz z 
mocą niespodzianek na boisku „Sokoła' przy 
ul. Przemysłowej. 


| 
Tzgo samego dnia odbędzie się doroczny) .. i pa ENE 
„Bieg Płaski 4.000 m. o Puhar Sokoła Wabrze- li mu większą ilość garderoby i różnych przed- 
skiego", w którym weźmie udział jeden z na- 
i 
| 
| 


szych słynnych olimpijczyków. 


A więc 6-go września (w niedzielę) wszyscy 


na imprezę „Sokoła*. — 


Z POWIATU 


TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA. 


ŁOPATKI. W ubiegłym tygodniu 2 letni chło- 
piec Szczutowski, będąc sam w domu zbliżył się 
do garnka z wrzącą wodą. Garnek się przewró- 
cił a chłopiec został tak poparzony, że zmarł 


skarbowy Zbigniew | 


mcy majom dużo broni amunic'ie. Za pora i to 
| byndzie przestarzałe i do niczego. Tóż musi się 
| to wszystko wystrzelać, aby się to nie zmarno- 
walo. A kajż bydom strzelać na ostro jak nie 
|na wojnie. Tóż niech to wystrzelajom, a my 
| byjdziemy strzelać potem na iostatku tom naj- 
nowszem broniom i amunicjiom, wiecie. 

— Tomku, wy mocie prawie — padoł mu ko- 
| leks Mnuś i doł mu pociegnąć z kwaterki. 

A nasi „cywiini lotnicy" lotajom tymczaso- 
wo sportowo z Anglij do Portugaljie. Chciałbych 
| ta wojna szpańsko słyszeć przez radjo, bo tak 
PEDER jak i rządowe stacje ponoć dużo 
Íanzolom, ale cóż, mój aparat syczy jyny, jak 
| szpańsko mucha, ale wojny nie słychać. 
| Tóż, trzeba dalej czekać co z tego byjdzie. 


| Tóż pyrsk, do wiedzenia wasz 
[| 


| GUSTLIK Z KATOWICKIEJ HAŁDY. 


Wyjaśnienie pewnych słów: Fanzolić — głu- 
| EWY KEMER TRY —1 
|pstwa mówić, Elwer bezrobotny, ciornąć 
| wypić, libsta — narzeczona. 
|na drugi dzień w strasznych męczarniach. Oto 
| skutki pozostawiania dzieci bez opieki starszych 


| osób. 


| POŚWIĘCENIE SZTANDARU. 
NOWAWIEŚ KRÓLEWSKA. W nadchodzącą 
niedzielę, 6 września z okazji 25-lecia Kółka Rol- 
niczego TRP. odbędzie się uroczyste poświęce- 
nie sztandaru, z nadzwyczaj obiitym programem. 


WŁAMANIE. 
PŁUŻNICA. — Nieznani osobnicy włamali 
się do mieszkania nauczyciela Bolesława Zie- 
lińskiego w Płużnicy, powiat wąbrzeski, i skrad- 


miotów łącznej wartości około 2.500 zł. Za 
sprawcami wszczęto dochodzenie. 


Wszyscy 


¢ 


pójdziemy w niedziele 


na zabawę „SOKOŁA ” 


Str. 6 


aerma Z w e e R a E 


IMPREZY OBCHODY. 


w dzielę 6 


sdbędzie się b e$ 


WĄBRZEŻNIE 


płaski o puhar 


wrześna 
Sokoła” wą- 
brze ego zabawa ogrod 
uroczysta | 
Stow. 


dz. 4-tej Klimka 
z okaz 


eży Żeńskiej. 


U go 


1-4 


w sali p. 


kademja 10-lecia istnienia Kat 


Młodz 

e | 

W KRÓLEWSKIEJ NOWEJWSI 

tość Kółka Rolniczego i 
sztandaru oraz zabawa 

w 

W KSIĄŻKACH — 


sztandaru Straży Pożarnej i 


uroczys- 


25-lecia poświęcenie 


obchód 
wielka zabawa. 


poświęcenia | 


Si owealewo 


MIŁOŚĆ BRATERSKA. 
Na skutek skargi sądowej kupca Ramut- 


kowskiego lgnacego z Kowalewa został wy-i 
sądowego w 


wymienionego | 


eksmitowany przez komornika 


piątek dnia 28 sierpnia br. wyż. 
szewc Ramutkowski Piotr. 
że R. Ignacy jest właś- 


brat 
Należy nadmienić, 


cicialem dwóch kamienic, w których znajdują 
| 


się trzy składy. Brat jego natomiast szewc 


| Komisji 
| gminnego, 


| Skorski 


| łecznej 


$oż p. Klausmeier Henryk, którzy to zamierzali 
przy moście zbudować śluzę, resztę dołożą i 
zobowiążą się utrzymać w należytym 
porządku. Następnie przystąpiono do wyboru 
Szacunkowej dla oszacowania majątku 
sklad której jako prze- 
wodniczący p. wójt Klimek, 
p. p. Jagielski, Szy,kowski, 
Dalej Rada Gminna uchwaliła przy- 


most ten 


w weszli; 
jako członkowie: 


a zast. Remlein i 


| brać 3 członków Rady do Komisji opieki spo- 


w składzie następującym: p. p. Toma- 


szewski, Kowalski, i Minetti. Jako Opiekunów 


na Zieleń — Keller Franciszek. 
uchwalono jednogłośnie regulamin Komisji Spo- 


cy; 


łecznej w brzmieniu przedłożonem przez Za- 
rząd Gminy. Do Komisji Drogowej wybrano 
4 członków i to: p. p. Skrzynecki Leon, Łęgow- 
ski Wacław, i Beyger Aloizy. 


Jagielski Jan, 


|W wolnych wnioskach p. wójt Klimek poru- 


szył sprawę dobrowolnych składek na Fundusz 
Obrony Na tem zebranie zakoń- 
czono. 


Narodowej. 


Piotr 


nieraz 


od dłuższego czasu żyje w skrajnej nędzy, | 
bez kawałka chleba, a po drzewo (ga- 
jest często jechać 


tezie) ręcznym 


wózkiem do lasu oddalonego o 7 klm., na utrzy- 


| 

| 

| 
zmuszony j 
maniu zaś ma żonę i kilkoro małych dzieci, — 
Pomimo to nie widzi biedy tej R. Ignacy i wy- 
eksmitował brata swego. Następnej zaś nocy 


bezrobotni m. Kowalewa zlitowali się nad R. 
Piotrem, wprowadzili go ponownie do tego ea- 
mego mieszkania. R. Ignacy jednakże nie dał 


Przy pomocy robotników uzbro- 


za wygrane. 
jonych w siekiery za sowitem wynagrodzeniem 
w nocy z dnia 29 na 30 sierpnia pomiędzy go-| 
dziną 24-tą a 3-cią wyrzucił brata swego po- 
na ulicę. — Niewiadomo, jak sprawa 
Meble szewca Ramutkowskiego 

leżą. 


nownie 
ta skończy się. 


jeszcze na ulicy Codziennie wieczorem 


bezrobotni skupiają się w gromadkach i radzą 
co począć. Otóż jak brat bratu okazuje miłość! 


Smutne, lecz prawdziwe. 


ZEBRANIE RADY GMINNEJ KOWALEWO— | 
WIEŚ. 

W dniu 29 sierpnia br. odbyło się zebranie 

Rady Gminnej Prze- 

wodniczący p. wójt Klimek stwierdził obecność 


gminy Kowalewo-wieś. 
12 radnych, wobec czego uznał zebranie za 
prawomocne, a sekretarz gminy p. Beyger od- 
czytał protokół z poprzedniego zebrania. Pro- 
tokół został przyjęty bez zmian. W następnym 
punkcie sprawę budowy mostu | 
w Kałdunku obok młyna. 


rozpatrywano 
Na budowę tegoż 
uchwalono 400.— zł. z tem, że dzierżawca mły- 


NA FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ. 
Związek Strzelecki Oddział w Chełmoniu 


,z inicjatywy prezesa p. Beygera Fr. urządził na 
| „Fundusz Obrony Narodowej” 


w miejsce za- 
kupienia upominku dla zast. prezesa Powiato- 
wego Zarządu Z.S. Wąbrzeźno — p. starosty 
mgr. Cwinarowicza. Zebrano 13,50 zł., które 
to złożono w redakcji „Głosu Wąbrzeskiego '. 


Z RUCHU LUDNOŚCI. 


W urzędzie Stanu Cywilnego Kowalewo — 
miasto zanotowano: 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


` Nr. 103 


Koncert orkiestry Tadeusza Seredyńskiego; 14,30 
Orkiestra taneczna Roberta Renarda i chóry 
rewellersów (płytyj, 15,35 Wiadomości gospo- 
darcze z Warszawy; 1545 Audycja dla dzieci; 
16,00 Koncert solistów; 16,45 Reportaże ze sto- 
lic bałtyckich — Wrażenie ze Sztokholmu — 
wygł. Józef Borowik; 17,00 Nowości z płyt; 
17,50 Droga do Burkutu — pogadanka; 19,00 
Rewia Małej Orkiestry R. P.; 20,15 Audycja 
dla Polaków zagranicą — Plany młodej wsi z 
Wystawy Radiowej; 21,00 Recital fortepianowy. 
21,30 Łyż kado butów — humoreska. 22,15 Mu- 


Społecznych wybrano: na gromadę Bielsk —|zyka taneczna. 

zez ywski Zygmunt; na Chełmonie — Boniec- 

ki Wincenty; na Chełmoniec — Remlein Fran- | Niedziela, dnia 6 września 1936 roku. 
iszek; na Elgiszewo — Gutowski Piotr; na 8,03 Audycja dla wsi. 9,00 Z utworów Sta- 

| Kiełpin; Szczekocki Jan; na Lipienicę — |niława Moniuszki. 9,45 Transmisja nabożeństwa 

Truszkowski Józef; na Pluskowęsy — Wiś-|z Chełma 11,45 Przegląd teatralny. 12,03 1000 

niewski Bolesław; na Pływaczewo — Ziórkow- |taktów muzyki. 14,30 Audycja dla wsi. 15,30 

ski Sylwester; na Sierakowo — Zamorski Igna- |Zespół instrumentów serbskich. 15,55 Utwory 


Następnie |skrzypcowe. 16,10 Koncert chóru im Nowowiej- 


skiego z Olsztyna. 17,00 Kozcert. 18,00 Polskie 
katakumby — słuchowisko. 18,30 Koncert. 
21,00 Na wesołej lwowskiej fali. 21,30 Recital 
fortepianowy. 22,20 Muzyka salonowa i taneczna 


Poniedziałek, dnia 7 września 19% r. 
6,00 Audycja poranna. 7,40 Tańce łudowe. 


12,02 Recytacja prozy — fragment z powieści 
„Chłopi“ 12,23 Płyty. 


Koncert popularny. 16,45 Małe dziecko wraca z 
letniska — pog. 


| Organizacja wolnego czasu w Anglii — pog. 19,45 


Muzyka polska. 20,30 Włóczędzy Indyj — felj. | 
21,00 Nasza Marynarka gra. 22,00 Utwory na al- 
tówkę. 22,30 Perpetuum mobile — audycja mu- 
zyczna. 23,30 Muzyka taneczna. 


Życie towarzystw 
AEGEE -TOSERECYTORIW a LTP IKE CTR CZE 
— BACZNOŚĆ POMORZANKA. W piątek 


Urodzenia: Bolesław Falkowski, syna, robot- o godz. 4-tej począwszy odbędzie się trening, a 
nik Józef Karaś, syna, pomocnik szewcki Franc. „, sobotę o godz. 20-tej odbędzie się pogadanka 


Meyer, syna, kierownik szkoły powszechnej Dio- ' 
nizy Ziółkowski, syna, krawiec Bernard Łuka- ` 
szewski, syna, Jerzy, Józef Osmański, syna, ro-' 
botnik Jan Osmański, syna. Jedno nieślubne. 


Zgony: Mieczysław Falkowski 8 dni, Bar- 


| bara, Teresa Bielicka 2 i pół miesiąca. 


Śluby: Czesław Rauchut, nauczyciel z Ko- 
walewa i Leokadja Szałkowska z Kowalewa. 


Macik radjowy 


Sobota, dnia 5 września 1936 roku. 
6,05 Audycja poranna; 6,03 Na dzień dobry 

— (płyty); 11,30 IAludycja dla szkół; 

' zyka (płyty), 12,03 „Opieka nad inwentarzem” 


(Zaranie plenarne odbędzie 


w sprawie niedzielnego meczu. O liczny udział 


tak w treningu i na pogadance prosi. ZARZĄD | Miernie odżywiane 


— KAT. STOW. MŁODZEŻY MĘSKIEJ. 
się w niedzielę, 
dnia 6 bm. o godz 1,30 w ognisku, a dziś w pią- 
tek o godz. 8-mej ważna pogadanka. 

— ZWIĄZEK STRZELECKI — WĄBRZEŻ- 
NO. Zebranie Zarządu oddziału Związku Strze- 


jleckiego odbędzie się 5 września br.» godzinie 
A E |S30 w Redakcji „Głosu Wąbrzeskiego”. 


| 


11,50 Mu- wszystkich członków konieczne. 


Obecność wszystkich członków zarządu ze 
względu na ważność omawianych spraw jest ko- 
n'eczna. ZARZĄD ODDZIAŁU ZS. 

— ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZ. Zebra- 
nie odbędzie się w dniu 5. bm. o godz. 29-tej w 
Domu Pracy Społecznej. Przybycie 
ZARZĄD 


— Baczność Weierani! Zebranie miesięczne 


świetlicy 


strzewy. 


17,00 Koncert solistów. 17,50 | Mięsiste tuczone młodsze do lat 3. 


1914 — 19, odbędzie się w niedzielę dnia 6-$g0 
września 1936 r. o godz. 13-tej w lokalu p. Ko- 
ZARZĄD. 

— Związek Inwalidów Woj. R. P. Wąbrzeź- 
no. — Zebranie miesięczne odbędzie się w nie- 
dzielę 6 bm. o godz. 2-giej w poł. w lokalu 
p. Markuszewskiego. Obecność członków ko- 
nieczna. Zarząd. 

— ZEBRANIE MIESIĘCZNE KOŁA LO- 
KALNEGO P. W. K. WĄBRZEŻNO odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 7 bm. o godzinie 4-tej 
po połudn'u w świetlicy Domu Społzcznego. 
O przybycie wszystkich członkiń na zebranie 
prosi ZARZĄD. 

— Lekcja Śpiewu „Tow. Śpiewu Lutni", — 
odbędzie się w poniedziałek dn. 7 o godz. 20-2j. 
Obecność wszystkich członków czynnych ko- 
nieczna. Za Zarząd: (—) Kurzyński, prezes 

— Uwaga Emeryci! Zebranie miesięczne 
Koła odbędzie się we wtorek dnia 8 września 
1936 r. o godz. 16-tej w lokalu p. Kostrzewy. 

ZARZĄD. 
WANŁERÓE KU) TTE PROCZ ZRP ZOE EWA NYSKIE] 
POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- 
SKIE. 
Poznań, dnia 2. IX. 1936 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi. 


14,30 Muzyka lekka. 15,30| Woły: 
Wiadomości gospodarcze z Warszawy. 16,00 | Peęłnomięsiste wytuczone alsóptwęgo- 


RZ JAG niskie WAZY: o 63—72 
60—64 
Mięsiste tuczone starsze . . . « « : 54-58 
,Miernie odżywione .. . . «. « « : 44—50 
Buchaje: 
Wytuczone pełnomięsiste . . . .. 64—66 
Tuczone mięsiste .. . . «. «. . . 56—60 
Nietuczone, dobrze odżywiane starsze 50—54 
Miernie odżywiane |... . . . . . 44—48 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste ae « 64—70 
Tuczone mięsiste . . . . . « . . . 56—60 
Nietuczone dobrze odżywiane NE 44—50 
Miernie odżywiane . . . . « « . . 18-20 
Jałowice: 
| Tuczone mięsiste . . . . . . ` 60—64 
| Nietuczone dobrze odżywiane . 54—58 
4 40 4. ETET 44—50 
Cielęta: 
| Najprzedniejsze cielęta wytuczone 92—96 
Tuczone cielęta . . . . . a 09.7017 08290 
brze odżywiane . . «. « : » 70—80 
Miernie odżywiane . ... « « « . 56—66 
Świnie: 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży- 
wej wagi . e eslis . « „ 98—102 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. ży- 
wej wagi . . A . 94—96 
Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 
WEB" z Mo EFY To ua 82—86 
Macioty i późne kastraty » . . . 6—96 


Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom. 
Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 


Druk.: 
Wydawca: 


na w Kałdunku p. Elitt Emil oraz właściciel te- pog. roln. wygl. inż. Władysław Skrzypek; 12,23 Związku Weteranów Powstań Narodowych R.P. jAlfons Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1 


NAUKA W ZAWODOWEJ SZKOLE 


DOKSZTAŁCAJĄCEJ W WĄBRZEŹNIE. 


Pracodawcom pod uwagę. 


Rada Nadzorcza Szkoły 
Publicznej Dokształcającej Szkole Zawodow 


na się dnia 7 września br. 


Przypomina się pracodawcom wzgl. ich 


stępcom o obowiązku zgłaszania oraz przysyła- 


na do szkoły dokształcającej wszystkich uczn 


obojga płci zatrudnionych w przemyśle i handlu, 
a podlegających obowiązkowi szkolnemu w myśl 
art. 117 i 118 Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 7 czerwca 1927 roku o prawie przemysło- 
tudzież 
wszystkich młodocianych pracowników obojga 
podlegających obowiązkowi szkolnemu w 
myśl art. 9 ustawy z dnia 2 lipca 1924 roku w 
przedmiocie pracy młodocianych i kobiet (Dz. 


wem (Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 468) 


płci, 


R. P. Nr, 65, poz. 630). 


Za niezgłaszanie wzgl. nieprzysyłanie ucz- 


niów i młodocianych do szkół dokształcac 


grozi pracodawcom wzgl. ich zastępcom w myśl 
postanowień karnych wyżej wymienionych ustaw 
grzywna od zł. 50 do 100 zł. i areszt od dni 14 


do 6 tygodni lub jedna z tych kar. 
Zgłoszenia kandydatów do szkoły doksz 


Dokształcającej 
podaje do publicznej wiadomości, że nauka w 
2j w 
Wąbrzeźnie w roku szkolnym 1936/37 rozpoczy- 


za- 


iów 
tów zniżki. 


sale do zebrań i zabaw. 
lokal na miejscu — 


11 w nocy. 


U. 


Polecam 
ych 


tał- 


cającej zawodowej w Wąbrzeźnie a to uczniów 


i uczenic zatrudnionych w przemyśle, rzemiośle 
i handlu oraz pracowników młodocianych płci 
męskiej i żeńskiej przyjmuje kierownik szkoły 


dokształcającej w budynku Publicznej Szk 


Powszechnej Żeńskiej (parter) przy ulicy Wol- 
ności w dniach od 22 do 27 włącznie w godzinach 


od godz. 19 — 20-tej. 


Za Radę Nadzorczą Szkoły Dokształcającej: 


(7) Szczuka, wiceburmistrz. 
Kierownik Szkoły Dokształcającej: 
{—) S. Kaucz. 


Poniatowskiego 10. 


— 


oły 


D Í wW b ki 
A, 


Wąbrzeźno, Pierackiego 1. Tel. 51 


Dobre i smaczne obiady, dla abonen- 
— Pokoje gościnne. — 
Garaż. Łazienka. — Dla towarzystw 
— Jedyny 
mający prze- | 
dłużenie godziny policyjnej po godz. il MII 


ogórki 
i kapuste 
kiszoną 


tegoroczną 
STEFAN SĘPINSKI 


| 
iii 


| 
I 
l 


ZAKŁADY GRAFICZNE 
IN: SZCZUKRI 

| JI) 
l 


lnu ili „LIJ Il 


Sprzedam 


tanio 2 kompletne wozy, 
jednoskibowiec na kół- 


nową 120 ltr. 
Wąbrzeźno wybudowanie 
pod Czystochleb 
Sprengel 


Mąż mój Teofil opuścił 
mnie. Za długi jego więc gry fortepianu 
nie odpowiadam 
kach, jedną wirówkę jak| Augustyna Lisińska 


M. Pułkowo 
pow. Wąbrzeźno 


PAYRPŃPEPP 


Dziś po raz ostatni o godz. 8,15 wesoły wiedeński film 


„MOJA MALENKA!' 


Wersja niemiecka — Werwa — Temperament — Humor — 


Od jutra dnia 5 bm. o godz. 8,15 i w niedzielę 6 bm. 
o godz. 5, 7 i 9-tej wzruszający dramat życiowy pod tyt.: 


„Mali bohaterowie" 


—— Piękna karta wyrwana z księgi prawdziwego życia. —— 
W lokalu codziennie przy dźwiękach orkiestry DANCING 


ESTETYCZNIE, 
PUNKTUALNIE, 
WZOROWO | TANIO 


WYKONUJĄ 


WABRZEŹNO — POM. 
UL. MICKIEWICZA 1. — TEL. 80 


Lekcyj 


udziela 


Wiktor Dobrych 
Chełmińska 11 


Potrzebny 

zaraz 
stelmach - kołodziej 
dobrze polecony na sezon 


Majętność Sitno 


3 pokoje 
z kuchnią na I. piętrze 


od'1. października do wy- 
najęcia 


Rujner Mestwina 10 


